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M A Ł O P O L S K A  
R A D A  G O S P O D A R C ZA .

i i i .
(- zynniki rzędowe wykazały pełne 

zrozumienie naszych miejscowych po* 
trzeb i postulatów. Pan 'W icepremier 
Kwiatkow ski dopatrując się w oma< 
wiane akcji działania, k tóre ma rege* 
nerować aktyw ność gospodarczą spo* 
łeczeństwa, włączać na powszechny ul 
żytek wciąż nowe siły pansrwovi e, spo 
łeczne i pryw atne. Rozumiejąc wagę 
rynków  wschodnich uznał Pan Wice* 
prem ier konieczność pow rotu na te 
rynki, do  których droga prowadzi 
przez Lwów i ziemie południowo* 
wschodnie. Pan W iceprem ier usuwa 
myśl, jakoby wysiłek Rządu skoncert* 
trow ał się jtdnostronm e w Okręgu 
Centralnym . Owszem Rząd nie chce 
zaniedbać żadnej konkretnej możliwo 
ści dia regeneracji i spotęgowania go* 
spodarczego dynamizmu naszej dziel* 
nicy, k tó ra posiada i posiadać będzie 
pierwszorzędne znaczenie dla Pań* 
stwa, dynamizmu, k tó ry  niewątpliwie 
reprezentować będzie i R ida G ospo 
darcza.

Mocne i krzepiące były zwłaszcza 
końcowe słowa Pana W iceprem iera: 
„Z tej dzielnicy przed 30—40 laty wy* 
szedł duch odrodzenia gospodarczego 
i politycznego na cały wielki obszar 
Polski. Niech dziś skrystalizuje się tu 
front odrodzenia w odbudow anej Pol 
sce, niech odezwie się ważki głos, że 
musimy wejść na inne to ry  w stosun* 
ku człowieka a w tedy jestem przeko* 
nany, że całkiem zdecydowanym kro* 
kiem pójdziem y naprzód a mówiąc nie 
o postulatach ale o ich realizacji wy* 
konam y wielkie, stojące przed nami 
dzieło”.

W szyscy inni reprezentanci Rządu 
dawali taki sam wyraz zrozumieniu 
ważności M ałopolski W schodniej w 
ogólnej odbudow ie życia gospodarcze 
go Polski Zwłaszcza dosadnie skro* 
ślił rolę rolnictwa Pan M inister Ponia 
towski. Zaznaczył on, że rolnictw o na 
tej ziemi nie tylko stanowi jakąś gałąź 
produkcji, ale też stanowi w tym roi* 
niczym kraiu podkład i element prze* 
sycający wszystkie inne poczynania. 
N a nim w yrastają jako na bazie surow 
cowej bardzo liczne gałęzie życia go* 
spodarczego, z niego czerpią możność 
egzystencji jako z rzeszy konsumcyj* 
nej znowu liczne gałęzie życia.

R« kapitulacją niejako wyrażonych 
na posiedzeniu inauguracyjnym  poglą 
dów był referat Pana Leonarda Ma* 
kowskiego. Istotę R ady G ospodaiczej 
określił on jako  dobrow olny, obywa* 
telski, nadrzędny organ całości życia 
gospodarczego M ałopolski Wschód* 
niej. Rada nie może się dać zepchnąć 
w żadnym w ypadku do roli instrumen 
tu tej czy innej gałęzi. D o spełnienia 
rych specjalnych funkcyj istnieją 
^szak  sam orządy gospodarcze. Rada 
Gospodarcza ma być zrzeszeniem 
Przedstawicieli: sam orządu gosDodar* 
czego, dobrow olnych związków, sto* 
warzyszefj i zrzeszeń gospodarczych, 
sam orządu terytorialnego, grup regio* 
na. łych posłów  i senatorów  z Mało* 
polski W schodniej, dalej spółdzielczo 
ści a także związków, stowarzyszeń i 
zrzeszeń naukowych, zajmujących się 
zagadnieniami gospodarczym i. G łos i 
opinia Rady to  mą być głos i opi* 
nia uzgodnionych interesów całości 
życia gospodarczego naszej dzielnicy.

Zadaniem  R *dy będzie również ini* 
cjowanie planów  gospodarczych i in* 
westycyjnych na okres najbliższy oraz

Rewelacje zbiegłego dyplomaty sowieckiego.
Rzym . 17. 2. (P A T ) . Były charge 

d affaires Z S R R  w Bukareszcie, o 
k tó rego  zniknięciu wiele p isano  o- 
statn io  w prasie m iędzynarodow ej, 
p rzyby ł do  R zym u i ogłosił na ła* 
m ach „G tornale  d ‘Ita lia ‘‘ a rtyku ł, w 
k tó rym  stw ierdza, że zerwał na zaw* 
sze z boiszewizm em .

Miejsce dawnych kapitalistów — 
pisze m. in. Butenko — zajęła klasa

burżuazyjna, złożona w stu procen* 
tach z Żydów.

W szyscy Ż ydzi, zam ieszkujący 
R osję k o rzysta ją , zdaniem  au to ra , 
ze specjalnej opieki. 'Cała produkcja 
przemysłowa znajduje się w rękach 
Żydów, natom iast robotnik, będący 
igraszką rewolucji otrzym uje zaledwie 
400—500 rubli, a danie w kuchni ludo 
wej kosztuje 6—8 rubli.

B e zlito s n y te rro r na Ukrainie.
Omawiając z kolei stosunki narodo­

wościowe w Rosji sowieckiej autoi 
stw ierdza, że na U krainie wszystkie 
stanow iska kierów nicze w adm inistra­
cji są w rękach Żydów lub też jedno­
stek przysłanych z M oskw y przez Sta* 
lina. Cały przemysł chemiczny, lotni, 
czy, wojenny, metalurgiczny skoncen­

trowany jest w M oskwie, Lemngra* 
dzie, n3 Syberii i U ralu. Pod względem 
przemysłowym U kraina odgryw a rolę 
kolonii moskiewskiej. Każdy narodo* 
wy odruch ukraiński tępiony jest bez­
litośnie przez bolszewików .Dziesiątki 
tysięcy ludzi, reprezentujących cj*va- 
gę i patriotyzm ukraiński są rozstrzeli*

O d d źw ię k  w y d a rze ń  w  A u s trii.
W iedeń, 17. 2. (PA T ). W ydarzenia 

polityczne w Austrii, jak rekonstruk* 
cja gabinetu oraz ogólna amnestia wy* 
wolały ogromny oddźwięk zarówno w 
kolach politycznych, lak i w całym 
społeczeństwie. Panuje oeólne przeko* 
nanie, że zarówno decyzja rekonstruk* 
cji gabinetu, k tóra zapewniła aż trzy 
teki przedstawicielom narodow ego so* 
cjalizmu, jak i zarządzenie amnestii 
powzięte zostały pod silnym naciskiem 
Berlina. Są wiadomości, że w czasie 
wczorajszych historycznych nocnych 
obrad gabinetu porozum iewano się kil 
kakrotnie z Berlinem, skąd miały nad 
chodzić decyzje, mające na  celu złama 
nie słabnącego oporu rządu austriac* 
kiego.

W edług tych wiadomości M ussolini,
do  którego mi; 1 się zwracać Schu*
schnigg miał wyrazić zupełne desinte*
res^ement w fpjtŁy:;D ■•* — ---*- -*** n :  
sunKow pomiędzy A ustrią i Niemcami.

Jeżeli idzie o rezonans tych wyda* 
rzeń w społeczeństwie austriackim, to 
należy podkreślić niesłychane przygnę 
bienie w kołach legitymistów i kata* 
lickich, ogromne zaniepokojenie w kc 
lach żydowskich i wielkie zadowolę* 
nie w kołach austriackich narodowych 
socialistów, którzy twierdzą, że otwie* 
ra się dla nich nowa era.

Na sperialną uwagę zasługuje ogro* 
mne zaniepokojenie kół czeskich, któ* 
re boją się dalszego wzmocnienia 
wpływów niemieckich w Austrii.

Czechosłow acja za n ie p o k o jo n a
oświadczeniem Stalina.

Praga. 17. 2. (PA T.) Oświadczenie 
Stalina, opublikowane w moskiew* 
skiej „Prawdzie" wywołało w prasie 
czeskiej wyraźne zakłopotanie i zanie* 
pokojenie.

A grarny „V enkov” twierdzi, że Sta* 
lin nic nie mówi o sprzymierzeńcach, 
co jest momentem wysoce niepokoją* 
cym Deklaracja Stalina jest jjroklam o 
waniem nowego ataku kom intem u, 
nowej fali ingerencji kom intem u do 
polityki wewnętrznej innych państw

i intensi wniejszej roboty  wywrotów 
wej wszystkich partyj komunistycz* 
nych.

„N arodne Listy” nazywają oświad* 
czenie Stalina „nieprzyjem na niespo* 
dzianką”. N iespodzianka moskiewska 
w niebezpieczny sposób kom plikuje 
sytuację, dając jednocześnie blokowi 
antykom unistycznem u argum ent do 
um otywowania jego istnitnia. Słowa 
Stalina uniemożliwiają współpracę 
państw europejskich z Rosjg sowiecką.

Problem  ży d o w s k i w e  W ło s ze c h .
K2ym, 17. 2. (PA T ). „Inform atione 

Diplomatica" kom unikuje:
Ostatnie polemiki prasowe mogłv 

wywołać w pewnych kolach zagranicz* 
nych wrażenie, iż rząd faszystowski 
zamierza podjąć politykę antysemicką 
W  rzymskich kokch  odpowiedział* 
nych stwierdzają, że wrażenie takie 
jest mylne.

Rzymskie koła odpowiedzialne stwier 
dzają, że powsztchny problemat ży»

do  w ykonania w latach przyszłych. 
Rada będzie podejm owała starania i 
kroki zmierzające do wcielenia tych 
planów  w życie.

Uważamy, że został uczyniony 
wielki i poważny krok, zdolny w całej 
pełni osiągnąć wiele i doprowadzić do 
polepszenia w niejednej gałęzi wschód 
nio*małopolskiego żyda. A.

dowski da się rozv iązaf tylko w je* 
den sposób, a mianowicie przez stwo* 
rżenie w jakiejś części świata, ale nie w 
Palestynie państwa żydowskiego. Mu*
si to być państwo w pełnym znaczeniu 
tego słowa, zdolne reprezentować i 
chronić norm alną drogą dvplomatycz* 
ną i konsularną wszystkie masy ży* 
dowskie, rozprószone w różnych kra* 
jach.

Statut, k tóry  reguluje i kontroluje 
życie gmin żydowskich we Włoszech, 
dal dobre w yniki i pozostanie mena* 
ruszony. Rząd faszystowski zastrzega 
s-. bie jednak możność czuwania nad 
działalnością Ż y d ó ’’ przybyłych ostat* 
nio do W łoch, oraz nad tym, aby u* 
dz ał Żydów w żydu zbiorowym  
*Vjcch nie okazał się niewspółmierny 
do istniejących zasług jednostek i do 
znaczenia liczbowego gmin żydów* 
skich.

wane lub wtrącane do więzień. Lud* 
ność ukraińska dyszy nienawiścią tiu 
bolszewików, ponieważ calv kra; jest 
oblężony przez oprawców, którzy go 
torturują.

W  Rosji panuje nieopisany terror 
W alka toczy się rom rędzy tysiącami 
sprzeczności, których nie potrafi ro.:> 
wiązać reżim sowie;*!. To też kluczem 
polityki wewnętrzaei jest kara śmierci. 
Zgładzono w ten sposób tysiące ofice­
rów armii czerwone,. wjgć-.J których 
byli Tuchaczewski. Oburewicz. lakiw, 
Gam arnik i inni.

W ychodząc z założenia, że nie może 
tolerować zdrady Butenko postanow i 
raz na zawsze zerwać z komunizmem, 
który  był dla niego okrutnym  ciężą* 
rem. Ja — pisze Butenko — który  ży* 
łem w latach 1937 i 1938 w krajach Eu­
ropy zachodniej, mogłem sobie jas.no 
zdać spraw ę z tego niezmierzonego u- 
padku, w jakim znajduje się współcze 
sna Rosja. Eksperym ent rewolucji, któ 
ry  obserwowałem  przez 25 laf — prze* 
konaj mnie o fałszu i chimerze ideolo. 
gii socjalistycznej, zastosowanej w ży*
p | « «  ' T ’ ~ t '----------------------  ”  LA ‘ k J

becnie do świata <-yw ilizacji, kultury i 
sprawiedliwości. Pragnę poświęcić 
w szystkie me siły dla postępu ludzko* 
ści.

OBRADY N A  Z AM R U .
W arszawa, 17. 2. (PA T ). Pan Prezy* 

dent R P. przyjął wczoraj w obecno* 
ści M arszałka Smigłego*Rydza piezesa 
R ady M inistrów gen. Sławoja*Skład* 
kowskiego i wiceprem. inż. E. Kwiat* 
kowskiego, którzy referowali o bie* 
żących pracach rządu.

KURATORIUM  F U N D U S Z U  KUL 
TURY NARODOW EJ.

W arszawa, 17. 2. (PA T). W  dniu 
wczorajszym odbyło się na Zam ku 
Królewskim pod przewodnictwem p. 
Prezydenta R. P. posiedzenie Kurato* 
rium Funduszu K ultury Narodowej 
Józefa Piłsudskiego przy udziale pre* 
zesa Rady M inistrów gen. Sławoja* 
Składkowskiego, marszałka Senatu 
Prystora, wicepremiera inż. E Kwiat* 
kowskiego, min. W R. i OP. prof. W . 
Swiętosławskiego.

P O Ż E G N A N IE  PAPF.NA,
W iedeń, 17. 2. (P A I) . Prezydent 

republiki austriackiej M iklas podej* 
mował wczoraj rano śniadaniem amba* 
sadora von Papena, którv opuszcza 
W iedeń. W  śniadaniu tym wziął u* 
dział korpus dyplomatyczny.

M O B ILIZA CJA  K O B IET CHIN* 
SK IC H .

H ankou. 17. 2. (PA T.) Agencja chiń 
ska Central N ews donosi; Pewna mło 
da C hinka, absolw entka uniwersytetu 
M ichigan, panna Chun, pracująca do* 
tychczas w min. kolei, poświęciła się 
całkowicie mobilizacji kobiet chiń* 
skich, Ponad dwa tysiące studentek 
chińskich zaciągnęło się do szeregów, 
otrzymało um undurow anie i zostało 
przydzielone do  służby sanitarnej ar* 
mii.

Z G O N  SY N A  TR O C K IEG O .
Paryż. 17. 2. (PA T). Zm arł po ope* 

racji w jednej z klinik paryskich syn 
Trockiego — Lew Sedow*Trocki.
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TEATR WIELKI
C zw artek godz. 19.30 „Starośw iecka id y l­

la".
Piątek godz. 19.30 „Starośw iecka w M la “.
Sobota godz. 19.30 „Starośw iecka idylla"

TEATR ROZMAITOSCL
C zw artek godz. 19.30 „D om ek z kart".
P iątek godz. 19.30 „D om ek z kart".
Sobota godz. 19.30 „D om ek z kart".

KINOTEATRY.
A PO LLO : „D roga cesarska Bagdad.dn-

die".
C A S IN O : „R obert i B ertrand  czyli 

Dwaj złodzieje"
C H IM E R A : „M oje szczęście to ty“ .
E U R O PA : „D unia córka pocztm istrza".
K O PE R N IK : „Statek niew olników ".
M E T R O : „Sam DodswortK" oraz „U pió r 

na sprzedaż".
M U Z A : „G dy kw itną bzy'
PA ŁA C E: „Jej pierwszy bal".
PA X : „B arbara R adziw iłłów na".
R A J : „Skłam ałem ".
R IA LT O : „Ich stu i ona jedna".
STY LO W Y : „D ziew częta z N ow olipek" 

i rewia.
SW IT : „T rafalgar" i „Papua".
T O N - „Za cudze w iny".
U C IE C H A ; „W ładca podw odnego  św ias 

ta" : rewia.

— „Starośw iecka idylla" w T eatrze Wiel*
kim dziś w czw artek i ju tro  wiecz. po  ce­
nach zniżonych, w skupionej i pełnej ar. 
tystvczncgo um iaru grze prem ierow ego ze. 
s p o łu : Ankwicz*Szyjkow ska, Z ielińska,
Żmijewska, Borow ski, G uttner, Ostoja-Sta* 
•■zewski, Szymański N aw rocki. Nieprzew* 
ski. W ażny abon . U . Dla m łodzieży do  lat 
! 7 niedozw olone.

— ..D om ek z kart" w  T eatrze R ozm ai, 
tości. Dziś i ju tro  wieczorem grana bę* 
Jzic nadzw yczaj wesoła, m uzyczna kom ed’a 
„D om ek z kart" z znakom itym  w ykonaniu 
prem ierow ego zespołu: K arin Tiche i M ie­
rzejewskim , C haniecką i B aryką — C zaj. 
kow ska, D raczewska, K ipeniów na, Szalaw . 
-ki, K ępka.Bajcrski, Zm tel. W ażny ab o n a­
ment 12.

— N iedzielne popołudniowe przedsta.
lYieA ian -P ° T O 2 y ch „ , ^ P ^ *
ciesząca się rekordow ą frekwencją publicz­
ności, czarująca i w spaniale w ystawiona 
operetka „Sissy" — w Teatrze Rozmaitości, 
jedna z najbardziej sukcesowych sztuk se< 
zonu, zabaw na a jednocześnie nastrojow a 
kom edia „W  perfum erii". W ażne abona . 
m enty.

— VI. Koncert sym foniczny Filharmonii 
lwowskiej w Teatrze Wielkim w niedzie*
lę 20 b. m. na poranku  o 12-tej w południe 
z udz znakom itego kom pozytora.dyrygenta  
dra Stefana Sledzińskiego z solistą wy bit. 
nyra pianistą drem  Edwardem  Stcinberge- 
:-c.m. Program  obejm ie. Z arzyckiego D o. 
b izyńskiego i Bacewiczówny oraz Rachma- 
n : nowa. C eny od gr. 25 do zł. 2.

— D w ie now e premiery Teatrów M iej. 
skich. — W  opracow aniu  insceniizatorskim 
dyr. Janusza W am eckiego znajduje się 
jedna z najw ybitniejszych pozycji repertu* 
arow ych, pow ojennego teatru  francuskiego, 
sztuka „D onogoo T onka" Jules Rom ains a. 
Jednocześnie w opracow aniu reżys. J Szyn 
T e ra  znajduje się angielska sztuka Suttona 
Lanc p. t. „N iezw ykła podróż"

— Ankieta w  sprawie wystawienia utwo* 
ru Z. Nowakow skiego „Gałązka rozmary* 
nu‘ D yr. Teatrów  podaje do w iadom ości, iż 
przyjm ow anie dalszych zgłoszeń na zakup. 
i o  grupow ych ilości biletów  j ca. 
lvch przedstaw ień zostaje prolongow ane 
J i 1 marca Zw iązki, organizacje i stowa- 
t yszenia, do których nie dotarła wysyłana 
ankieta, zostają niniejszym  zaw iadom ione, 
iż ceny biletów  na w idow isko legionowe 
„G ałązka rozm arynu" zostały wyznaczone 
niezw ykle niskie. Przy zakupnie grupow ej 
!ic:bv 100 biletów , b ilety  kosztow ać będą

zł. 1 do zł. 1.50 w parterze, miejsca bal. 
k in o w e  i miejsca w lożach po zl. 1, balkon 
3 piętra gr 50, boczne gr. 30. Z akupno  ca. 
lego przedstaw ienia wyniesie zł. 880 za 1000 
miejsc.

KOMUNIKATY.
— Odczyt p. Ł „Pierwiastki duchowe 

w skarbowości" w ygłosi p ro feso r Igna­
cy Czum a z L ublina, w  wielkiej sali p o . 
siedzeń Izby Przem. H andl A kadem icka 
17, 19 b. m o 18>tej, staraniem  P. Tow. E< 
konom icznego. W stęp w olny dla członków 
. w prow adź gości.

— Jury konkursowe Światowej Wystawy
Paryskiej p rzyznało  firmie wydawniczej 
Książnica A lias, zasłużonej zarów no na 
polu  produkcji książek, jak i w ydawnictw  
kartograficznych, najw yższą nagrodę G rand  
Pr.x za całokształt prac w ydaw niczych. 
O dznaczenie to . stanow iące na razie osta . 
tnie ogniw o w  serii licznych odznaczeń 
tejże firmy, tak  krajow ych, jak i zagrań i cz. 
nych, jest dow odem  stałego rozw oju  tej 
ważnej placów ki publicystycznej, k tó ra  nie 
tylko rozw ija się w szerz, lecz pogłębia tak . 
że sw oją działalność przez staw ianie swej 
produkcji na coraz wyższym poziom ie te ­
chnicznym.

— L ga Ochrony Zwierząt w e Lwowie, 
korzystając z łaskawego udzia łu  lw. arty .

B łę d y p o lityk i Francji.
Paryż. 17. 2. (PA T .) W ielkie zainte* 

resowanie w yw ołały obrady komisji 
spraw  zagranicznych Izby deputow a­
nych, poświęcone głównie omówieniu 
sytuacji politycznej w Austrii. N ajw ię 
ksze wrażenie wywołało oświadczenie 
premiera Flandina.

Jak wiadom o w niedzielnym prze* 
mówieniu w  Bordeaux p. F landin wy* 
powiedział się kategorycznie za konie* 
cznością porozumienia z Włochami i 
Niemcami, przeciwstawił s ię  wprowa*

dzeniu komunistów do rządu i  kryty, 
kowal politykę, dzielącą Europę na 
dwa wrogie obozy.

W  wyjaśnieniach dzisiejszych Flan* 
din zaznaczył, że obecna sytuacja euro 
pejska, przede wszystkim zaś położę* 
nie Austrii i Czechosłowacji są logiczną 
konsekwencją powstania bloku Rzym* 
Berlin. Powstanie tego bloku iest z ko  
le; następstwem polityki, jaką prowa* 
dzila Francja w stosunku do Włoch, 
począwszy od maja 1936 r.

Niem cy p o k ry te  siecią strzelnic.
Berlin. 17. 2. (PA T.) W ładze partii 

narodowo*socjalistycznCj dążą do te. 
go, aby cała młodzież niemiecka do 18 
roku życia przeszła wyszkolenie strze* 
leckie z broni małokalibrowej. Cho* 
ciaż w chwili obecnej milion chłopców 
pobiera naukę strzelania, władze N. 
S. D. A. P. zamierzają do rozpowsze*

cbniania tego spott.i wśród najszer* 
szych kół młodzieży niemieckiej. W  
tym celu wprowadza się we wszyst* 
kich oddziałach „h;tlerjugend'‘ strzela 
nie z karabinów  n-rlokalibrowych, a 
całe Niemcy pokryw a się siecią strzel* 
nic.

O b ra d y R a d y M in istró w .
W arszawa, 17. 2. (PA T ). W  dniu 16 

bm. odbyło się pod przewodnictwem 
p premiera gen. Slawoja*Składkow* 
sl. ifgo posiedzenie Rady M inistrów, 
p< święcone w głównej mierze unor* 
mowaniu zagadnień aprow izacyjny j'i 
w związku z ostatnimi uchwałami Ko* 
rni.etu obrony Rzplitcj.

Rada M inistrów przyjęła więc prze* 
de wszystkim projekt dekretu Prezy* 
d e rta  Rzplitej o toruczenju  spraw a* 
piowizacyjnych ministrowi rolnictwa i 
reform rolnych, o rtz  związane z de* 
ktetem  powyższym przepisy wyko* 
nawcze. M inister R. i RR. koncentro 
wag będzie w swym ręku wszystkie 
sprawy, dotyczące aprowizacji. Kon* 
centracja tych spraw w jednym mini* 
sterstwie ma na celu zapewnienie spra* 
w ręgo działania i rozwinięcie aparatu

aprowizacyjnego, oraz przystosowanie 
go do potrzeb obrony państwa.

D ekret nie zmienia iednak żadnych 
przepisów ustawodawczych, dotyczą­
cych administracji przemysłowej, han­
dlowej i sanitarnej.

Dale: Rada M inistrów przyjęła pro* 
ekt ustawy w sprawie zmiany rozpo* 

rządzenia Prezydenta Rzplitei z dnia 
7.8. 10 1933 o uposażeniu wojska i
m a r y n a r k i  w o je n n e j

Następnie Rada M inistrów uchw a­
liła rozporządzenie o obowiązkach pra- 

„ wnych, wynikających z odbyw ania i 
ukończenia przysposobienia do woj 
skowej służby pomocniczej.

W reszcie Rada M inistrów uchwaliła 
rozporządzenie w' sprawie ulg w opla* 
tach od pojazdów mechanicznych na 
Państwowy Fundusz Drogow y.

Warszawa. 17. 2. (PA T.) W czoraj pod 
przewodnictwem wicemarszałka Po* 
doskiego odbyło się posiedzenie korni* 
sji specjalnej do spraw samorządu miej 
skiego, poświęcone rządowemu projek­
towi ustawy o odroczeniu wyborów 
radnych miejskich w Łodzi i Pozna* 
niu. Referat wygłosił pos. Światopelk* 
Mirski. Po obszernej dyskusji projekt 
został przyjęty, przy czym komisja u* 1 
chwaliła następującą rezolucję:

W yd aw ca „D zie n n ik a  W ileńskiego
are szto w a n y.

ii

W ilno. 17. 2. (PA T.) P rokurator Są 
du okręgowego w W ilnie wniósł do 
Sądu akt oskarżenia z art- 152 k. k za 
znieważenie narodu polskiego przez 
zelżenie czci M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego przeciwko autorowi p t. 
„C. O. P.“, dr St. Cywińskiemu oraz 
przeciwko wydawcy „Dziennika Wi* 
leńskiego" Al. Zwierzyńskiego 

Sędzia śledczy w stosunku do obu 
oskarżonych zastosował środek zapo*

stów  plastyków , urządza w ystawę „Zwie* 
rzęta i przyroda w sztuce" w marcu br. w 
M uzeum Przem ysłow ym , H etm ańska 20. 
Kto rozporządza odp. eksponatam i ze 
szczególnym uw zględnieniem  tem atu zwie* 
rzęcego w rzeźbie lub  malarstwie i zechce 
nam  je użyczyć, prosim y nadsyłać w dn. 
27 lutego do  2 marca br. godz. 11—13 o* 
raz 18—20 do w ym ienionego M uzeum na 
pos Jury . C eny w stępów : 50 gr., akadem . 
za legit. 25 gr., wycieczki szkolne 10 gr.

— Rozszerzenie służby pocztow ej. D y , 
rekcja O kręgu Poczt i T elegrafów  komu* 
nilkuje, że w agencji pocztow ej Ludwików* 
ka D oliniańska pow . D olina zaprow adzo* 
no służbę telefoniczną i telegraficzną w  
ograniczonych godzinach dziennych.

KRONIKA MIEJSKA.
Pożar w fabryce mydła. W czoraj wieczo* 

rem na ul. Panieńskiej 1. 27 w ybuchł pożar 
w fabryce m ydła. Z  niew iadom ej przyczy , 
n y  stanęły w ogniu w iązania dachow e, po- 

; czcm Ogień przerzucił się do kotła, w któ*
! rym znajdow ało  się 9 tysięcy kg. masy my*
1 dlanej. Straż pożarna ugasiła ogień. Szkoda
I w ynosi oko ło  20 tys. zł.
j U padek do studni. W czoraj po po łudn iu  
i w  czasie nab ieran ia  w ody ze studni w re , 

almości p o d  1. 222 w Sygniów cc W lelkiei,

wskutek poślizgnięcia się w padła do studni 
głębokiej na 7 m etrów  30<letnia Stefania 
Kana-rska. O fiarę nieszczęśliwego w ypadku 
w ydobyli ze studni sąsiedzi, poczym  we­
zwany lekarz udzielił jej pierwszej porno* 
cy.

O szukana w parku Kościuszki. M aria 
Pfeffer z Brzuchow ic doniosła policji, że 
gdy przechodziła wczoraj przez park  Koś* 
ciuszki przystąp ił do  niej jakiś osobnik i 
poprosił o zmianę bankno tu  20*złotowego. 
D onosząca nie podejrzew ając oszustwa, 
w ręczyła osobnikow i dwie m onety 10ezlo­
towe, a  wówczas osobnik  zabraw szy pic* 
niądze zbiegł nie oddając jej banknotu .

ZATO NĄŁ STATEK,
Berlin, 17. 2. (PA T). Z Ham burga 

donoszą: Parowiec „Egeran", należący 
do  przedsiębiorstw a ham burskiego o* 
krętowego, zatonął wraz z 14 ludźmi 
załogi wkrótce po opuszczeniu portu 

Statek ten, wiozący ładunek zboża 
do Kopenhagi, jest już drugim w bie* 
żącym miesiącu parowcem niemieckiej 
lioty handlowej, który zatonął w po* 
bliżu Hamburga.

Komisjo d o  s p r a w  s a m o r z ą d u  m io j s k ie g o .
Sejm wzywa rząd do przedłożenia 

ustawy zawierającej szczegółowe prze­
pisy wyborcze do ciał ustrojowych sa* 
morządu terytorialnego, a więc miej* 
skiego, wiejskiego i powiatowego. U- 
stawa ta winna być przedłożona Izbom 
Ustawodawczym w takim czasie, aby 
nadchodzące wybory do ciał ustrojo* 
wych samorządu terytorialnego odbyć 
się mogły już na jej podstawie".

biegawczv -  • tymczasowe zaaresztowa* 
nie.

W ilno. 17. 2. (PA T.) W  dniu wczo* 
tajszym odbyło się posiedzenie senatu 
akademickiego USB, na którym oma­
wiana była sprawa artykułu dr Stani* 
sława Cywińskiego.

W  wyniku posiedzenia senat uchwa* 
lił przekazać sprawę do postępowania 
dyscyplinarnego.

Z KOMISJI TECHNICZNET R A D Y  
MIEJSKIEJ.

Pod przewodn. wtceprez. Irzyka od* 
było się posiedzenie Komisji technicz* 
nej Rady Miejskiej w sprawie zaopi­
niowania projektu połączenia wylotu 
ul. Pełczyńskiej z ul. Sapiehy przez 
grunta p. Neumanowej, uchwalono od* 
być na terenie wizję lokalną. Zgodnie 
z projektem Biura regulacji miasta za* 
opiniowano przychylnie nową altema* 
tywę tylnej linii zabudowania bloku 
mieszkaniowego na gruntach ogrodu 
Sapiehów. Po odbyciu wizji lokalnej 
zawieszono prośbę p. Macha o wyda­
nie zezwolenia na budowę domu je* 
dnopiętrowego w Kolonii Krzywczyc* 
kiej. Zawieszono również zgodnie z re­
feratem r. Kulasia prośbę p. Szajow* 
skiego o wydanie zezwolenia na budo* 
wę domu na ul Owsianej.

W  sprawie ponownego zaopiniowa* 
nia wydawania zezwoleń na budowę 
mieszkań suterenowych na terenie mia 
Sta Lwowa, w myśl referatu r. dT Ro* 
senkranza po dłuższej dyskusji ustało* 
no, że Komisja techniczna doradza po* 
zostać przy obecnym postępowaniu, 
które i tak jest bardzo liberalne U - 
chwalono nabyć skrawek gruntu od pp. 
Reisów na cele regulacji ul Petczyń* 
skiej za kwotę 400 zł Poza porząd* 
kiem dziennym uchwalono zgłoszoną 
przez r. inż. Żerebeckiego interpelację 
w sprawie usterek budowlanych na te* 
renie wykonywanej budowy na ul. 
Snopkowskiej 43.

O ZNIŻKI DLA KURACJUSZY.
W niosek Związku Uzdrowisk Pol* 

skich, skierowany do Ministerstwa Ko* 
munikacji o zwiększenie zniżek od cen 
biletów kolejowych dla powracających 
z uzdrowisk, spotkał się z odmową. 
Motywowanna jest ona względami nie* 
dostatecznej dochodowości kolei, będą­
cej jak wiadomo przedsiębiorstwem 
państwowym.

Niezrażony tym Związek Uzdrowisk 
w stałej trosce o interesy uzdrowisk i 
kuracjuszy, wystosował do Ministerstw 
wa Komunikacji następny wniosek o 
wprowadzenie zniżek taryfowych dla 
powracających z uzdrowisk kuracjuszy, 
tak samo jak w kolejach i na autobusy 
PKP, które dowożą gości do uzdro* 
wisk: Busko, Solec i Szczawnica. Na* 
leży się spodziewać, że autobusy PKP, 
mające zasadniczo tańszą kalkulację 
eksploatacyjną i większą stosunkowo 
opłacalność, wniosek Związku Uzdro* 
wisk uwzględnią.

Program r»* tfw v
Piątek, 18 lu tego .

Lwów. G odz. 6.15: A udycja po ranna.
11.15: A udycja dla szkół. 1) 57: Sygnał
cza9u 12.03: A udycja południow a. 13.50: 
Płyty. 15: G aw ęda regionalna. 15.20: Wia* 
domośoi bieżące. 15.30: W iad. gosp. 15.45: 
A udycja  dla dzieci. 16: A udycja d la  cho­
rych. 16.15: A udycja m uzyczna 1650: Po* 
gadanika. 17.15: K oncert. 17 50: Przegląd 
w ydaw nictw . 18 W iad. sport. 18.15- Kon* 
cert rozryw kow y. 18 35: Felieton. 19 Siu* 
chow isko. 19.30 C hór. 19.50: Pogadanka. 
20; K oncert sym foniczny. 22.50: D ziennik 
w ieczorny. 23: P łyty.

K r o n i k a  r a d i o w a .
Ks. arcybiskup T eodorow icz przed m i­

krofonem  6 marca w pierwszą niedzielę 
W ielkiego Postu rozpoczyna Polskie R adio 
nadaw ać cykl kazań pasyjnych. K azania te 
w ygłaszać będzie przed m ikrofonem  łwow* 
ski-m JE. ks. dr. Józef T eodorow icz, arcy . 
biskup m etropolita lwowski obrządku  ot* 
m iańskiego

R adiofonizacja szpitali w D rohobyczu. 
W  lutym  r. 1936 pow stał w D rohobyczu  
obyw atelski kom itet radiofomizacji młejsco* 
wego szpitala pow szechnego. Z akupiono 
radiow ą centralę odbiorczą i 25 głośników. 
W  piątek 18 bm. odbędzie się pośw ięcenie 
tej instalacji radiowej i oddan ie  jej do u- 
żytku chorym  o  godz. 8.10 rano.

G if W a  z d i r a  1 7  M p o o
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgia 89.65, Berlin 213.07, Am* 
sterdnm 295.70, K o p e n h a g a '118.65, Londyn
26.51, N. Jo rk  rzeki 5.26 i pięć ósm ych, 
kabel 5 27, O slo 133.58 Paryż 17.36, Praga
18.52, Sztokholm  136.70, Z urych 122.75, 
M ediolan 27.85. Papiery  państw ow e: wewn. 
65, iuwest. 82.75, konw ers. 68.25, prem . 
d o la r 43, konsolid . 67.50. Akcje; Bank 
Polski 118, L ilpop 63, Starachowice 40, Zy* 
rardów  72 50 H aberbusch 48.
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B u d że t M inisterstwa Sprawiedliwości
na plenum  Sejm u .

W arszawa, 17. 2. (PA T), N a wczo* 
rajszym plenarnym  posiedzeniu Sejmu 
rozpatryw ano budżet Min. sprawiedh* 
wości.

Referent pos. Sioda analizując cy fr/ 
budżetowe,  stwierdza szczupłość kre* 
Bytów,, przeznaczonych na resort spra*
\. icdliwości.

Po? W alewski, oświadcza dalej refe* 
renf, wystąpił przeciw m inistrowi z za 
rzutami w związku ze sprawą przeciw 
adw. Szumańskiemu i twierdził, że 
spraw a ta nie pow inna sie była toczyć 
przy drzwiach zamkniętych.

Ja jestem zdania przeciwnego. W  tego 
•(■dzaju procesach mogą zdarzać się i 
zdarzają się momenty, k tóre podkopu* 
ją zaufanie obywatela do czynników 
rządowych. Uchybienia jednostek, za 
które w iniono m inistra sprawiedliwo* 
ści, nie mogą stwarzać podstaw  do  za* 
rzutu, że w całym resorcie sprawiedli* 
\. ości są poważne niedociągnięcia. Od* 
\-Tomie panuje  obecnie opinia, że z 
chwilą objęcia teki m inistra sprawie* 
dliwości przez p. m inistra Grabów* 
‘ kiego, rozpoczęło się tępienie wsze’* 
kiego rodzaju nadużyć j że nastąpiło 
pewnego rodzaju oczyszczenie atmo* 
i.fery.

Poruszona  została spraw a Berezy. 
W yłania się więc zagadnienie reformy 
kodeksu  karnego, przy czym nadmie* 
nić należy, że inne państwa wprowa* 
dzają karę chłosty Jednakże biorąc 
p o d  uwagę, że nasilenie przestępstw w 
świetle danych statystycznych przed* 
Mawi a sie zastraszająco, że w same? 
Polsce 70.000 osób siedzi w więzie*

O BCH Ó D  20*tej RO CZNICY BI* 
TW Y PO D  R A R Y N C ZĄ .

Stanisławów. (PA T  ) W  Stanisławo* 
wie odbył się uroczysty obchód 20*tej 
rocznicy Czynu II. Karpackiej Bryga 
dy Legionów Polskich pod Rarańczą. 
W  przystrojonej barwami narodowy* 
mi kolegiacie stanisławowskiej odby* 
ło się nabożeństw o żałobne. Wieczo* 
rem we wszystkich prawie świetlicach 
stowarzyszeń i związków Stanisławów 
skich odbyły się akademie względnie 
logadanki.

K. O . P. OPIEKUJE SIĘ DZIEĆMI.
Pińsk. 17. 2. (PA T ) Baon K. O. P. 

„Sienkiewicze" w pow. łuninieckim 
już od dłuższego czasu otacza miejsco* 
w ą  ludność opieką materialną. Akcja 
pomocy objęła 40 wsi i chutorów. 
Dzieci szkolne w ilości 4500 otrzym ały 
'b ranka, bieliznę, obuwie oraz porno* 
£  szkolne.

KATASTROFĄ LOTNICZA.
Guatem ala, 17. 2. (P A T ) Słynny lot* 

nik  francuski Saint Exupery podczas 
U lu przez oba kontynenty amerykań* 
skle uległ katastrofie. Samolot jest zni* 
srezony. Pilot i mechanik odnieśli 
c irk ie  rany.

niach o pojemności do 45.000 osób, że 
znaczna ilość wyroków  jest niewvko* 
nywana lub zawieszana — musimy 
stwierdzić, że dotychczasowy kodeks 
karny nie rozwiązywał zagadnienia 
skutecznej walki z przestępczością.

D o tej samej konkluzji doszedł refe 
rent Senatu p. sen. Fudakowski

Mówca zastanawia się nad karą chi >* 
sty i twierdzi m. in . że nie ulega wąt* 
pliwości, i i  kara chłosty wymierzona 
chłopakowi za kradzież 37 groszy, oka 
załaby się w całej pełni skuteczną,

wątpliwe zaś jest, czy taki sam cel o* 
siągnie wychowanie w domu popraw* 
czym.

W  zakończeniu referent wnosi o u* 
chwalenie preliminarza wraz z rezo* 
lucją.

N a zakończenie przemawiał referent 
pos. Sioda, k tó ry  odpow iadał na uwa* 
gi mówców, wysunięte w to k u  dysku* 
sji-

Po krótkich oświadczeniach w spra* 
wie osobistej posłów H offm ana i Som* 
mersteina, posiedzenie zakończono.

L w ó w  s zu k a  kandydata do n agro d y
literackiej.

Kto zostanie laureatem m. Lw ow a?
Lwów ma nielada kłopot, komu 

przyznać tegoroczną nagrodę literac* 
ką, wynoszącą jak wiadom o 2500 zł. 
Tako kandydatów  wymienia się Osta* 
pa O rtw ina i Teodora Parnickiego. 
Pierwszy jest krytykiem , drugi auto* 
rem licznych artykułów  przeważnie z 
dziedziny literatury rosyjskiej j powie 
ści historycznej „Aecjusz, ostatni R zy­
mianin", wydanej w ub. r. nakładem  
„Roju".

Praw dopodobnie między tymi dwo* 
ma kandydatam i rozegra sie pojedv* 
nek i jeden z nich zostanie laureat;m . 
Dziwi nas tylko, że jakoś głucho o P"'l

skim C urw oodzie Józefie Bieniaszu, 
autorze trylogii studenckiej i g łośna.h  
już dziś w całej Polsce powieści a* 
nin-alistycznych „W  puszczy nad Sa* 
la truk iem " i „W ilki wyją". Tak wia* 
domo obie te powieści Min. W . R. i O. 
P. zatwierdziło na lekturę szkolną, zaś 
w najbliższych miesiącach mają się u* 
kazać w języku niemieckim, nakładem 
Frankh*Verlag w Stuttgarcie, jako 
„W olfsgeschwister" i „Turul der Bar". 
Czyżby dopiero Niemcy mieli odkryć 
istnienie tego autora na gruncie lwów 
skim ?

SPADEK KURSU DOLARA.
W arszawa. 17. 2. CPAT.) N a wczo* 

rajszych giełdach walutowych dewizy 
na Paryż i N ow y Jork miałv w dal* 
szym ciągu słabszą tendencję. Spadek 
dolara spow odow any został pogłoska* 
mi, jakoby Stany Zjrdnoczone miały 
zamiar ponow nie w fjś; na drogę eks* 
perym entów moneta rntch — a  to w 
celu wywołania ożyw enia gpspodar* 
czego. Pogłoski te wiąż? się z ostatnią 
decyzją rządu St. Zjednoczonych w  
sprawie polityki złotej.

Kronika kulturalna.
Zapowiadany od  roku projekt budow j 

na polach grochow skich pod Warszawą 
wrelkiej pantoramy bitw y o O lszynkę gro­
chow ską zbliża *ię ku  urzeczywistnieniu. 
M istr: W ojciech Kossak p ry s tę p u R  obe# 
cnie do  pierwszych szkiców panoramy.

Muzeum miejskie w Gdyni posirda dwa 
działy : etnograficzny i prehistoryczny, prze 
w idyw any jest rów nież trzeci dział: Listo* 
rii rozw oju  G dyni.

W  Katowicach odbędzie się 20 bm. wal* 
nc zgrom adzenie Polskiego T ow ai-ystw a 
P rzyrodn ików  im. K opernika.

JE. ks. prymas H lond mianował 11 bm. 
na przeciąg 35ch lat prezesem bacz-lnego  
Instv tu tu  A kcji Katolickiej znanego dlzaała- 
cza katolickiego mec. Kazimierza Driem* 
bow  siei ego.

Podpisany  onegdaj p ro tokó1 w ;p: * .v c 
w ym iany in telektualnej i kulturalne* mię* 
dzy Polską a F inlandią jest dziew iątą z 
rzędu umową Polski z krajem obcym, nor* 
mującą te sprawy.

Paatiętiuki W ojciecha Kemaka, tak i f  
dow iadujem y, ukażą się wkrótce w  druku .

Zió;
na  f . O .  .1 /*

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu
na K om isji senackiej.

p. M in istra  w  tej spraw ie jest zupeł­
nie słuszne.

W arszawa, 17, 2. (P A T ) Na  porząd* 
ku dziennym  wczorajszego posiedzenia 
komisji budżetowej był preliminarz W  dziedzinie kopaln ictw a rud;Ż£.» , 
budżetowy Ministerstwa Przemysłu i laznyefr n>nmy d c  zSiiótdwam a b. po
H andlu.

Sprawozdanie złożył senator Karszo* 
Siedlewski, dając na wstępie analizę 
pozycyj budżetowych. Mówca zauwa* 
żył m. in., że suma 4.065 000 przezna* 
czona na rozwój handlu morskiego 
jest w stosunku do naszych potrzeb z* 
mała.

Dziś możemy stwierdzić, że znajduje 
my się na drodze wiodącej nasze życic 
gospodarcze ku stałej i zdecydowanej 
poprawie. Mamy powa*nv w rost w 
stosunku do roku  1936 kcyisumcji wę* 
gla, kbjesu, cementu, surówki żelaznej, 
wyrobów walcowanych itd. Poważny 
wzrost obrotów  zaznaczył się w sto* 
sunkach naszych za granicą.

Następnie sen. Karszo * Siedlewski 
wskazał na wciąż jeszcze niezadowala­
jące wyniki w dziedzinie przemysłu 
naftow ego i motoryzacji. Kardynał* 
nym w arunkiem  rozwoju przemysłu 
jest uznanie zasady jego rentowności 
i ograniczenie do koniecznego mini* 
mum interwencjonalizm u państwa

Jeśli idzie o kartele, to  stanow isko

ważny, bo 60 proc. w zrost wydobycia 
w stosunku do r. 1936.

Z  radością pow itać należy pow sta  
nie w łasnej fabryk i kauczuku  synte* 
tycznego oraz sztucznego w łókna 
ciętego, zastępującego wełnę.

Rola handlu nie zawsze jest u nas 
doceniana.

Stwierdzić należy znaczną poprawę 
stosunków  gospodarczych w Polsce.

N a podkreślenie zasługuje fakt, że 
stopień popraw y, jaka miała miejsce 
w r. 1937 w Polsce, jest wyższy, niż w 
innych krajach Europy.

PR Z E M Ó W IE N IE  M IN . R O M A N A
Pan M inister poświęcił przemó* 

wienie zagadnieniu obrotów  handlo* 
wvch z za granicą, łącznie z problema* 
tern morskim i omówił obecną sytu* 
ację w tej dziedzinie oraz podstawowe 
tendencje i poczynania rządu na bliż* 
sza i dalszą przyszłość.

O broty zagraniczne wykazują w o*
: !- i/ t.-irh   fjją tendencję do

wzrostu Tak np. 
obroty w roku  1936 w porówna* 
niu do poprzedniego roku wzro*

sły o 13.9 procent, w roku zaś 1937 
o 20.7 procent.

W  -ogólnej charakterystyce na tere* 
nie bilansu handlowego mamy w chwi* 
li obecnej sytuację zupełnie zdrową 

Przechodząc do  zadań po lityk i 
hand low ej na dłuższą m etę, M in iste r 
om ów ił spraw ę do sto so w an ia  tary fy  
celnej do osiąganej po  trocjiu  now ej 
równowagi. N asz handel na rynkach 
zamorskich zaczyna od pewnego czasu 
pom yślnie się rozwijać.

W  naszych obrotach zamorskich 
dom iniują surowce, stanowiące pa* 
nad 85 procent całości wym iany to* 
warowej. Surowce te są przewozowe 
niemal Wyłączni?; statkam i żeglugi 
nieregularnej t. zw. tram pami. Stwa* 
rza to  szerokie możliwości dla ini* 
cjatywy prywatnej w dziedzinie poi* 
skiego tram pungu.

R ozbudow a portu  gdyńskiego jest 
w  dalszym ciągu kontynuow ana.

W  końci rr.iiii^ter ze szczególną 
radością podkreślił przejawiające się 
w śró d  p ilsk ic h  sfer gospodarczych  
w ysiłk i nac! racionalnym  rozw ojem  
naszych ob ra ł ów zagranica 

Po przerwie wywiązała sie dyskusja. 
N a  spraw y poruszone w dyskusji 

odpow iedział jeszcze referent senator 
Karszo*Siedlcwski.
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CE.ŚNE. WYGI
P O  W I E Ś Ć .

(C iąg dalszy)
W idocznie żmije miały te i  sobie jeno wiadom y 

sposób porozum iewania się, bo  przed nastaniem 
mrozów zebrały się grom adnie w jednej z ziemnych 
n o r pod korzeniam i pnia i tu, splótszy się w  kłąb, 
zapadły w zimowe odrętwienie.

Aksam itny żarłok znajdował się w  daleko gor* 
szym położeniu. Jemu nie pozwalał na takie wywcza* 
sy nigdy nienasycony brzuch. W ięc gdy spadły pierw* 
sze śniegi, gdy dżdżow nJce i larwy, chroniąc się 
przed zamarznięciem, zakopały się głębiej, musiał 
i on zrobić to samo. W  trosce o żołądek magazyno 
wal co praw da jadło przez lato, ale także w zimie 
musiał polować. W ięc w obawie, by  m u dżdżownice 
nie pouciekały i dla brzucha bezpow rotnie nie prze* 
padły, odwiedzał niestrudzenie jedną po drugiej 
i każdej  urywał przezornie łeb, reszty nie ruszając, 
jakby i on wiedział, że tylko ta jedna m etoda na* 
prawdę nie zawodzi. M iał swój w ypróbow anv sy* 

[stem, k tóry  odziedziczył w spuściznie po ojcach 
|  dziadach,  jako życiową mądrość.

Niebawem  zima objęła we władcze posiadanie 
knieję i przykryła polanę białą watą śniegu. Życie 
skupiło się po podziemnych schronach, po jamach 
i gawrach. Jedni spali, zużywając powoli naproma* 
dzone pod skórą sadło, drudzy zaglądali do Spichle* 
rzów, zapełnionych w ciągu pracowitego lata i cze* 
kali, aż przeminie zły czas.

Ale byli i tacy, co żyjąc lekkom yślnie i z dnia 
na dzień, nic nie odłożyli na czarną godzinę, na po* 
dobieństwo niektórych ludzi, pocieszających sic, że 
jakoś to  będzie. Ci byli najgorsi i najniebezpieczniej* 
si nawet w tym świecie. Takie łotrzyki bobrowały 
bez skrupułów  po lesie w dzień i w nocy, wsadza* 
jąc wszędzie nos, gdzie można było  co u k raś4. Wtar* 
gnąwszy przemocą do cudzego domu, wydawali wal* 
kę na śmierć i życie prawowitem u gospodarzowi, 
a potem łupili dobytek. Po ograbieniu z życia i mie* 
nia szli dalej, szukając nowych okazyj.

W iatr styczniowy łobuzował po lesie i wpadajac 
co jakiś czas na polanę, chwytał w niewidzialne pa? 
ście śnieżny miał, ukręcał zeń kunsztow ne trafcv 
i kółka, potem jednym  chlaśnięciem niszczył psot* 
nie własne dzieło i gnał dalej, gwiżdżąc i pahukuiac, 
jak  wsiowe chłopczysko, którego ponosi nadm iar 
zdrow ia i siły. W iechciska sosen i jedli, targane wciąż 
za włosy, zżymały się na tę niecną robotę wiatrowa 
Las szumiał swarliwie, bezradny wobec napaści. Po 
za tym wszystko, co żyło, zaszyło się w gąszcza,

chroniąc przed ziąbem kudły. N aw et kneziowie lasu, 
w ilki, zapadły w debry i w tulone pod wiatrołomy, 
dum ały posępnie nad swą sobaczą dolą.

Ale i w czas onej zadymki znalazł się śmiałek 
i zuch, co opuściwszy chaszcze, sunął kocim kro* 
kiem ku polanie. Był to herszt wszystkich łotrzy* 
ków, tchórz. Z nały go drzewne dziuple i kam ienne 
rumowiska, wnęki murów, skrytki pod mostkami, 
ludzkie domostwa, żywopłoty, zarośla i leśne zaka* 
marki. W szędzie go było pełno, a nigdzie nie dał się 
zaskoczyć. Leń i niecnota, sam nie lubił kopać jamy 
na mieszkanie, woląc mieszkać na rachunek innych. 
N ie miał pojęcia, co cudza własność, podobnie jak 
m ajster mikita. Zapew ne w jego w yobraźni naw et 
człowiek należał do rzędu poczciwców, których 
szczególne upodobanie do  chowu drobiu  i królików , 
miało na celu uprzyjem nianie życia wszystkim  tchó* 
rzom świata. Stąd rad odwiedzał koice i królikarnie, 
zarzynając nie jak lis z samego zamiłowania do mor* 
du, ale można by  powiedzieć oszczędnie, z wyracho* 
waniem. G dzie się pojawiał, urządzał rzeź N ie prze* 
puszczał myszom, naw et szczurom i bodaj w  tym  
jednym  był bezwiednie pożyteczny. Dostawszy się 
do kanału, stodoły, czy magazynu, gdzie się rządziły 
sw obodnie gryzonie, wyławiał je po m istrzowsku, 
tępiąc do ostatniego.

( C  d  n )
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Ogłoszenia urzędowe.
□CYTACJE.

II. Km. 803/37. III. E, 20/35. O bw ieszczę, 
nie o  licytacji nieruchomości. K om ornik 
Sądu  grodzkiego rew. II. w Przem yślu Fe-, 
liks Ocetkiewi.cz w Przem yślu, ul Szopena 
L. 6  n a  wniosek wierzycieliki A n to n in y  
Kuźma oraz przystępującego w ierzyciela 
Eugeniusza K ruka na podstaw ie art. 676 i 
679 kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że dnia 17 marca 1438 o  godz. 12 w Sądzie 
grodzldm  w Przemyślu sala N r. 14 a  II. p. 
odbędz ie  się ll«ga sprzedaż w d ro d ze  p u , 
bliczacgo przetargu należących d o  d łużn ika 
M ichała Kruka zapisanych w księgach g iu n  
tow ych S ądu  okręgowego w Przem yślu n a . 
stępujących nieruchom ości: 1) całej realn- 
obj. whl. 3182 ks. gr, gm. Przem yśl, sk la. 
dającej się z pgr. Lk. 1260 obszaru  198 m 
kw . oznaczonej w  wykazie hipotecznym  
jako  łąka, jednak obecnie stanowi rolę, pgr. 
Ik. 1259/2 obszaru 504 m kw . oznaazonej w 
w yciągu hipoteoanym jako  rola dziś s tan o ­
wi jednak  o g ró l a częściowo parcelę pod* 
budow laną ora* pgr. lk. 2950 o pow , 36 m 
kw. N a  parceli pgr. lk. 1259/2 stoi budynek  
drew niany z irządzemiem studziennym  na 
podm urów ce z  cegły 0.70 m w ysokiej, dach 
dw uspadzisty  Lryty gontem. Ściany b u d y ń , 
ku  tynkow an; w apnem  zew nątrz i w e. 
w nątrz , podło ji betonow e w sieni i m aga. 
zynie, w izbie zaś z desek miękkich. P o ­
wierzchnia zabudow ania budynku  w ynosi 
%  m  kw . Stan budynku  lichy. N a  tejże 
samej patroli w ybudow ana jest szopa z 
brusów  mi&kich, dach jednospadow y k ry . 
ty  papą o  p>w. zabudow ania 13.80 m kw., 
stan  b u d y n k i Lichy. N a parceli tej rośnie 
17 sztuk  drzey ow ocowych 3 do  5«ciu le . 
tn ich  i 8 sztui drzew ek ow ocow ych o d  10 
d o  12 letnich oraz 1 lipa 30*letnia i 1 je­
sion  34etn  . P anele  lk. 1260 i 1259/2 o g io . 
dzone są drutem  kolczastym  przymtooowa. 
nym  d o  k ó ł miękkich, długość ogrodzenia 
60 m. kubicznych. N a pb. lk 2950 w ybu­
dow ane są kom órki i w ychodki po trzebne 
dla bud y n k u  stojącego na pb. b ud . 1884 
w chodzącej w  skład  whl. 3183 ks. gr. gm. 
Przem yśl, kom órki te i ustęp zbudow ane 
są z drzew a, dach jedno  spadkow y kry ty  
papą. Pow ierzchnia zabudow ania w ynosi 
12 m kw., stan b udynku  lichy N derucho. 
mość ta oszacowaną została na '2832 zł. 90 
gr., cena wywtołupia w ynosi 1888 zł. 60 gr. 
R ękojm ia w ynosi 283 zł. 29 gr. 2) Połow a 
realn. o b j whl. 3183 ks. gr. gm. Przem yśl 
sk ładająca się z pb. 1884 o pow ierzchni 
194 m kw., k tóra od północnego zachodu  
graniczy na długość 17.40 m. z ulicą K o. 
p em ika . N a parceli tej w ybudow ano w la. 
nii regulacyjnej ulicy budynek  parterow y 
m urow any częściowo tj. w  połow ie podpi. 
wniczonej. O d  strony  pó łn . wsch. budynek  
graniczy z  parcelą sąsiada i na  tej granicy  
zakończony jes t murem ogniow ym . D ach 
budynku  dw uspadow y k ry ty  gontem , ry n ­
ny  spadow e i wiszące z b lachy  pocynko . 
wanej. Ściany w  budynku  zaw ilgocone, zaś 
ściana o d  strony  pó łn . zach. pęknięta p raw . 
do p o d o b n ie  w skutek nienależycie w ykona, 
nych  fundam entów . O kna podw ójne, drzw i 
jed n o  i dw u skrzydłow e, k tó re  są na ciem. 
n o  lakierow ane. Strop n a d  piwnicam i skle­
p iony  z cegły. W ejście na strych i d o  piw . 
n icy  schodam i drew nianym i. P od łoga w 
sieni z  desek miękkich. W  kuchniach i p o .  
ko jach  deszczułki dębow e K uchnie i piece 
ogrzew alne z kafli k rajow ych białych i k o . 
łonowych Ściany klejow o m alowane, sufity 
bielone, instalacja światła elektrycznego pro  
wadzenia po wierzchu. B udynek  mieści w 
sobie 4 mieszkania p o  jednej kuchni j 1 
pokoju . W artość jednej ubikacji m ieszka, 
niow ej w ynosi 15 zł mies. czyli 4 ubikacje 
m ieszkalne w ynoszą 60 zł. mies. W ysokość 
ubikacji m ieszkalnej w ynosi 3.10 m. W yso­
kość zaś bu d y n k u  o d  terenu  do  okapu  wy. 
nos: 4 m. Pow ierzchnia zabudow ania w y. 
nosi 192.30 m kw., zaś kubatu ra  budynku  
w ynosi 192 30 razy 4 tj. 769.20 m sześć., 
stan budynku  średnio dobry  Realność ta 
oszacow aną została na kw otę 5010 zl., z 
czego po łow a przypadająca na d łużn ika 
oszacow ana została na 2505 zł. Cena w y . 
w ołan ia  w ynosi 1670 zł. Rękojm ia wynosi 
250 zł. 50 gr. 3) 1/3 część realności obj.
whl. 1294 ks. gr. gm. Przem yśl, składająca 
się z pgr. a to  gr. lk. 1269/5 o 'p o w . 88 m 
kw. oznaczona w  w yciągu hipotecznym  ja . 
ko  ogród , obecnie stanow i częściowo w jazd 
o d  u l. K opernika n a  szerokość 4.30 m., 
reszta zaś jak o  podw órze, p rzed  b u d y n ­
kiem w ybudow anym  na pbud . 1884 wcho, 
dzące w skład  realn. obj. whl. 3183 gm, 
Przem yśl. PaTcela pgr. lk . 1269/6 o pow. 
58 m kw. oznaczona została w wyciągu h i. 
potecznym  jako  ogród, obecnie stanowi 
podw órze, a częściowo ogród. Parcela gr. 
lk. 1269/5 odgraniczona jest od  ulicy K o. 
po m ika bram ą w jazdow ą z dirzewa mięk. 
kiego 1 50 m w ysoka, długość 4 m. 30 mb. 
W edług karty  C. w yciągu hipotecznego 
whl. 3182 ks. gr. gm. Przem yśl na tej n ie ­
ruchom ości figurują obow iązki hipoteczne, 
a  to : na podstaw ie kon trak tu  dzierżaw y z 
daty  Przem yśl 3 maja 1928 zaintabulow anc 
jest praw o 15*tniej dzierżaw y północnej 
części parceli gr. lk. 1259/2 o pow ierzohni 
100 sążni kw. rozpoczynającej się od l.g o  
czerwca 1928 d o  1 czerwca 1943 na rzecz 
N atana H erscha D aam a. O dnośnie do  whl. 
3183 ks. gr. gm. Przem yśl, figurują o b o . 
w iązki hipoteczne, a w szczególności na 
podstaw ie dekretu  dziedzictw a tu t. S ę iu  z 
d n ia  25 lu tego 1913 IV. 134/95 i um ow y z 
d a ty  Przem yśl 16/1 1913 Lrep. 1517 praw o 
służebności używ ania ściany granicznej, 
m iędzy pb . 1884 a pb. 1885 w zględnie bu . 
dynkąmd na tych  parcelach stojącym i na

rzecz każdoczesnego właściciela pb. 1885, 
k tó re  to  obciążenia p n ty  oszacow aniu u- 
w zględniono. Realność w hl. 1294 oszaco. 
waną została n a  kw otę 751 zł. 50 gr., z 
czego 1/3 część przypadająca na d łużnika 
oszacow aną została na kw otę 250 zł. 50 gr. 
C ena w ywołania w ynosi 167 złotych. P rzy . 
stępujący do przetargu obow iązany  jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 25 zł 05 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnle albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało. 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o  ile d o . 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do  w iadom ości w arunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
śdi na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, ie  w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie wla. 
śedwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruchom ość 
w dni pow szednie od  godziny 8-ej do 18«ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim  w Przem y, 
ślu nad Sanem sala N r. 14a II. p.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru 11.
Przem yśl, 1 lutego 1938. 462K

Km. 535/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K oinorn;k Sądu  grodzkiego w 
U strzykach D olnych, Stanisław  Leszczyń- 
siki, mający kancelarię w U strzykach D oi. 
nych, przy  ul. 29 L istopada 112, na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje do  publicznej 
w iadom ości, że dnia 21 marca 1938 o godz. 
9»ej w U strzykach D olnych, na  ryniku, o d . 
będzie się 2-ga licytacja ruchom ości, nale. 
żących do E dm unda H ausera , przem , w 
U strzykach D olnych, składających się 2 : 
1 kasetki, (zastaw a srebrna), 12 w idelców, 
12 łyżek, 12 w idelczyków, 12 nożyków , 12 
łyżeczek do kawy, 1 dużego widelca, 2 
chochel, 1 łopatk i do to rtu . 1 dużej łyżki, 
1 radia 2 .lam pow ego z głośnikiem , 3 kiili. 
m ów  dużych oszacow anych na łączną su . 
mę 740 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dn iu  licytacji w m iejscu i czasie wyżej o . 
znaczonym . 478K

K oanom ik S ądu G rodzkiego.

Km. 36/38. O bwieszczenie o licytacji ru ­
chom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
B rzozow ie Józef Rokosz, mający kancela- 
rię  w B rzozow ie, ul. Bielawskiego Z aręby 
N r. 121 na podstaw ie art. 602 kpc podaje 
d o  publicznej w iadom ości, że dnia 3 marca 
1938 o godz. 12.tej w K rzem iennej p. B iz o . 
zów  odbędzie się l.sza  licytacja ruchom o­
ści, należących d o  Lesława D ydyńsk iego . 
właśc. d ó b r w  K rzem iennej, składających 
się z 100 m. ziem niaków  w art. 300 zł., 20 m 
żyta wart. 450 zł., pow ozu półkrytego czar. 
nego na resorach w art. 400 zł., karety  4 . 
osobow ej k rytej, lakierow anej w art. 500 zl., 
1 ogiera kłusaka am erykańskiego, kasztan 
kurtyzow any wart. 600 zł., oszacow anych 
na  łączną sumę zł. 2250. Ruchomości m o, 
żna oglądać w dn iu  licytacji w miciscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
B rzozów , 12 lutego 1938. 477K

I. Km. 54/38 (I. Km. 186/37). O bw iesz­
czenie o  licytacji ruchom ości. K om orn-k 
Sądu grodzkiego w C zortkow ie rew. I-go 
Z bigniew  G ardulski, mający kancelarię w 
G zortkow ie w gm achu Sądu okręg. d rzw : 
N r. 16 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
d o  publicznej w iadom ości, że dnia 8 marca 
1938 o godzinie l l .e j  w  T raw nej poczta 
D żuryn odbędzie się pierwsza licytacja r.u. 
chomośoi. należących d o  K arola A lbina, 
wł. d ó b r  w T raw nej, składających się z 25 
cetnarów  nasion buraków  cukrow ych. R u . 
chiomości zostaną oszacow ane przy  licyta­
cji. Ruchom ości można oglądać w dn iu  li. 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo . 
nym .

K cm om ik  S ądu G rodzkiego R ew iru I.
C zortków , 12 lutego 1938. 475K

Km. 792/57 O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w J a w orow i c M ichał Sołtys, mający kan­
celarię w Jaw orow ie ul. O rskiego N r. 57 
n a  podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dn ia  1 kwietnia 
1938 o godz. 10-cj w Sądzie grodzkim  w 
Jaw orow ie odbędzie się sprzedaż w drodze  
publicznego przetargu należącej do d łużn i, 
ków  Jana  Szubry t, A nny 1 śl. B uland 2 śl. 
Szubryt, M ariana, Stanisława, • Bolesława 
B uland  w Trościańcu, B iduń .K olon ia  cała 
realność objęta whl. 1048 gm. T rośoan iec , 
położonej w Trościańcu, na tak  zw Łazach 
i W ielkie Pysodkie o przeznaczeniu do 
gospodarstw a wiejskiego, posiadającą u rzą . 
dzoną księgę gruntow ą znajdującą się przy 
Sądzie grodzkim  w Jaw orow ie. N ierucho­
mość oszacow ana została na sumę zł. 5,380, 
cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 4.035. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł 538. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iżrJe albo 
w takich papierach w artościow ych L-ądż 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze m ało. 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy Kcytaoji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodnt, 
fcowym publicznym  obwieszczeniem nie be. 
dą podane d o  w iadom ości w arunki od.

mienne. Praw a osób irzedch  nie będą p rze . 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że wniosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchom ości lub  jej części c.d 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w la, 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze, 
kucji. W c:ągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8.ej do 18,ej, kta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim  w Jaw oro , 
wie, ul. Mickiewicza sala N r. 13.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Jaw orów , 11 lutego 1938. 476K

Km. 41/38 i Km. 44/38. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego w Z borow ie, 
na mocy art. 602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że 
w dniu 22 lutego 1938 r. o godzinie 8.mej 
rano w Z borow ie (w B azarze) odbędzie  
się egzekucyjna sprzedaż z p rzetargu p u , 
blicznego ruchom ości, należących d o  d łu ż , 
ników  N atana  i Berty Lachm anów  w Z b o ­
row ie, składających się z różnych  tow arów  
bław atnych, oszacow anych na łączną sumę 
2870 zl. 05 gr. na zaspokojenie pretemsyj 
wierzycieli Kasy Spółdzielczej dla handlu  
i rzem iosła w Z borow ie i Banucha B randa 
w Z borow ie. Powyższe ruchom ości można 
oglądać pod  wskazanym  adresem  w dniu 
licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Z borów , 14 lutego 1938 487K

Km. 501/37. Obwieszczenie. V ' sprawie 
egzekucyjnej Polskich Z akładów  Philips 
S. A . w W arszawie przeciw  d łużnikow i M. 
Tigerow i w Radym nie o 300 zł. zpn. Ko. 
m om lk Sądu grodzkiego w R adym nie urzę. 
dujący w Radym nie na zasadzie art. 602 
kpc. obw ieszcza, że w dn iu  28 lutego 1938
0  godzin ie  8.30 rano  odbędzie się publiczna 
licytacja ruchom ości, należących do  d łu ż , 
n ika  w jego m ieszkaniu w Radym nie. Skła, 
dających się z 2 szaf dębow ych używ a­
nych, 1 psychy dębow ej z lustrem  elipso, 
watym, aparatu  radiow ego Echo 241B z 
głośnikiem  (batery jny) jasnego ko lo ru , apa 
ratu  radiow ego Echo 133B batery jny  z 
drzwiczkam i ciemnemi, 1 stolika okrągłego
1 4 krzeseł giętych, oszacow anych na lą» 
czną sumę 607 zł., które można og lądać w 
dniu  licytacji w miejsou sprzedaży w cza, 
sie wyżej oznaczonym .

K om ornik S ądu G rodzkiego.
R adym no 14 lu tego  1938. 489K

Km. 9/38 (przedtem  Km. 2251/36). W ie . 
rzyciel Firm a .,H erm es" Sp. w Stanisław o­
wie D łużnik  D aw id H orn  i tow . o  219 
złotych 40 groszy zpn. O bwieszczenie o  
licytacji D nia 9.go marca 1938 roku o  go­
dzinie 11,tej w R ohatynie w dom u d łużn i, 
ków sprzeda się przez publiczną licytację 
następujące ruchom ości: u D aw ida H om a 
i B roni H o rn : 1 drew niana skrzynia na 
biało polakierow ana, 1 fachy na pieczywo, 
1 stół dębow y, 1 b iurko dębow e, 1 kre­
dens dębow y oszklony, 2 lichtarze małe z 
chińskiego srebra, 1 stół miękki, 1 stara 
m aszyna do szycia marki G riitzner, u  Sa­
lam ona A m aranta: 1 kredens dębow y na 
czarno politu row any , 1 kredens dębow y z 
lustrem , 1 b :urko dębow e, 1 stó ł dębow y,
1 kilim różnokolorow y, 3 krzesła bukow e 
cięto, 1 duża szeroka szafa z lustrem , 1 b ie, 
liżniarka, 1 mała psycha z lustrem , 1 kilim 
różnokolorow y na ścianie, u O zjasza Kar.- 
tina : 1 stół dębow y o toczonych nogach,
2 szafy dębow e w dobrym  stan :e, 2 szafki 
nocne dębow e, 1 o tom ana, 1 lustro  ścienne 
ze sto łk iem . Łączna suma oszacow ania w y­
nosi kwotę 1040 zl. Sprzedaż rozpocznie 
się najpóźniej w 2 godziny po czasie wyżej 
oznaczonym  Ruchom ości można oglądnąć 
w dn iu  poprzedzającym  licytację od godzi­
n y  9 rano do g o d iin y  15»ej.

K om ornik S adu G rodzkiego.
R ohatyn, 9 lutego 1938. 486 K

Km 127/38. Obwieszczenie 0 licytacji 
nieruchom ości. K om orm k Sądu grodzkiego 
w H orodence, mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim , ul B atorego N r. 25 na podsita, 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do  puiblicz, 
nej w iadom ości, że dnia 22 marca 1938 o 
godz. 11 -tej w N urze N r. 19 odbędzie  się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Rom ana Stanisława 
Jelonka w W arszaw ie nieruchom ość obj. 
whl. 782 N. ks. gr gm. kat. Raszków , skła­
dających się z pięciu parcel gruntow ych o 
łącznej pow ierzchni 13 ha. 74 a 51 m kw. 
N ieruchom ość oszacow ana została na sumę 
złotych 19.175, cena zaś w yw ołania wynosi 
złotych 14 381 groszy 25. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć ręko j, 
mię w w ysokości złotych 1.917 groszy 50. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach wartośoiowych bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, vi 
których w olno umieszczać fundusze m ało, 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
gićldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do , 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem ni. 
będą podane do w iadom ości w arunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je , 
żeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  prze tar, 
eu nie złożą dow odu, że w niosły pow ódź, 
two o zw olnienie nieruchom ości lub  jej 
części od egzekucji i że uzyskały po stan o , 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zaw ie, 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją w olno oglądać n ie , 
ruchom ość w dni pow szednie od godz. 8»ej

do 18,tej, akta zaś postępow ania egzeku. 
cyjmego m ożna przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w H orodence, ul B atorego N r. 25 sal a- 
N r. 19.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
H orodenka, 12 lutego 1938. 490K

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I. 1 T. 52/37 Edykt. Franciszek K ody  

mański s. M ikołaja, u rodzony  dnia 9 paż. 
dziem ika 1883 w C zernicy pow iat B roJ- 
zaginął od roku 1917 jako żołnierz austrii 
cki na w ojnie św iatow ej. W drażając po 
stępow anie celem uznania go za zmarłego 
wzywa s!ę, aby o zaginionym  uw iadom iono 
do 6 miesięcy Sąd lub  kuratora adw. Dr. 
W łodzim ierza K orzennego w Złoczowie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  Złoczow ie, dnia U grudnia  1 9 3 \ i -o

R O Z M A IT E .
Prez. 2102/38. Edykt. Sąd g iodzki w 

Żm igrodzie odnow ił zaginione w skutek wy­
padków  w ojennych całe w ykazy hipoteczne 
księgi gruntow ej dla gminy katastralnej 
Osiek, oznaczone liczbami od 1 do 478 oraz 
całe w ykazy hipoteczne ks. gr. gm. kat. 
T oki oznaczone liczbami od 1 do 417 T e  
odnow ione w ykazy hipoteczne w chodzą w 
życie dnia 25 lutego 1938 r. O d tego dn  a 
nabycie, przeniesienie lub zniesienie no ­
wych praw  własności, praw  zastawu i in­
nych now ych praw  hipotecznych, może n a ­
stąpić jedynie  przez wpis do tychże o dno , 
w ionych w ykazów  hipotecznych. Celem .1- 
stalenia pow yż w yliczonych w ykazów  h i­
potecznych, w draża się postępow anie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1S71 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p . i wzywa się: a) o so , 
by, k tóre na podstaw ie praw a nabytego, 
przed dniem  25 lutego 1938 żądają rm ianv 
w pisów  praw a w łasności lub  posiadania, 
bez w zględu na to , czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub  p r z y p ^ n ic .  
przez sprostow anie oznaczenia n ieruchom o­
ści lu b  też w inny sposób, b) osoby, k tó re  
już przed dniiem 25 lutego 1938 r. nabyły 
na nieruchom ościach pow yż w ym ienionymi 
wykazam i hipotecznym i objętych, lub  też 
na ich częściach praw a zastawu, nadzasta 
wu. służebności, albo inne  prawa nadaj ą : 
się do w pisu hipotecznego, o ile te p raw a 
pow inny być w pisane jako  należące d > 
daw nego stanu  ciężarów, a do tąd  nie zn, 
stały w pisane, ażeby do dnia 25 maja 1935 
r, włącznie w  Sądzie grodzkim  w Źmigro 
dzie, w którym  odnow ione w ykazy h ipo ­
teczne m ożna przejrzeć, zgłosiły swe rosi 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
m ożnaby ju ż  dochodzić przeciw osobom  
trzecim, k tóre nabyły  praw a hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie w pisów  nieza .. 
czepionych Z głoszenia konieczne są takz '1 
w tedy, gdy zgłosić się mające praw a są wi­
doczne 2  rozstrzygnięcia sądew ego, albo  
gdy o nie toczy się postępow anie sądowe. 
P rzyw rócenie do poprzedniego stanu z po 
w odu zaniedbania term inu edyktalnego, 
lub  przedłużenie tego term inu dla poszcze­
gólnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakowie, dnia 11 lutego 193S r. 465

Prez. 1557/38. Edykt. Sąd A pclacyiny 
we Lwowie przyznał tytułem  w ynagrodze­
nia za poniesione trudy  oraz tytułem  zw ro­
tu  w ydatków  poniesionych przy spełnianiu 
czynności w czasie od 1 lipca do 31 grudniu 
1937 1. kuratorow i W incentem u Z iark iew ;, 
czowi 60% (sześćdziesiąt p rocent), a  2. su- 
perarbitrow i Julianow i Pierścińskicm u 40% 
(czterdzieści procent) od kw ot po trąco­
nych w tym czasie niezorganizow anym  
bruttow com  przy wypłacie przez Państwo­
wą Fabrykę O lejów  M ineralnych ,J^olmin ‘ 
we Lwowie ceny kupna za ropę bruttow ą.
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C 317/37. Postanow ienie. D nia 24 Sty, 
cznia 1938 r. Sąd grodzki w D obrom ilu  w 
osobie Sędziego Józefa Jaw orskiego w o- 
becności p ro tokolan ta  Br. M ierńarakow ej 
w sprawie pow ództw a M ikołaja M ykieta i 
tow. działających przez D ra J. A pfla adwo 
kata w U strzykach doi. przeciwko F rm ie  
„Antezja" spółce, naft. z ogr odipow. we 
Lwowie o rozw iązanie um ów  naftowych  
postanaw ia: w myśl art. 157 kpc. iu  w nio­
sek pow odów  ustanow ić dla nieznanej z 
miejsca poby tu  strony pozw anej firm y 
„A rtesja" spółce naftow ej z ogr. odpow , 
rzekom o we Lwowie — kuratora  w osobie 
Dra A lfreda M anscha referenta Izby Prze­
mysłowej i H andlow ej we Lwowie do  za. 
stępywania nieobecnej w niniejszym postę , 
pow aniu, obow iązuje to  aż do chwili zgło­
szenia się strony  lub  o soby  upr..w nioncj 
do  jej zastępow ania. 479

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE.

W alne Zgrom adzenie Stow arzyszenia O 
pieki nad  N iem ow lętam i pod  nazw ą „D zie­
ciątka Jezus" odbędzie  się we Lwowie, 
dnia 25 lutego 1938 r. o godz. IS.ej przy 
ul. O ssolińskich L. 11 w lokalu  Z jed n o cz ' 
nia z następującym  porządkiem  dziennym .

1) odczytanie p ro toko łu  ostatniego W al­
nego Z grom adzenia, 2) spraw ozdanie W y­
działu z czynności Stow arzyszenia o d  p o ­
łow y czerwca 1936 r., 3) spraw ozdanie Ko-, 
misji Rewizyjnej i abso lu torium  dla W y­
działu, 4) uzupełniający w ybór 5-ch człon­
ków W ydzia łu , tudzież Komisji Rewizyi 
nej, 5) wnioski członków

Jerzy  Baworowski mp.
przew odniczący. 4S!.
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